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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


M:ędzysarodowe konsorcjum 
od.udowy E:ropy wschodniej. 


Na wstępnej konferencji w Paryżu przed- 
stawiciele finansowi Francji Loucheur i Angliji 
Kindersley, oraz przedstawiciele Włoch i Bel- 
gji, opracowali projekt międzynarodowego kon- 
sorcjum dla odbudowy Europy wschodniej z ka- 
pitałem 20 miljonów funtów sterlingów. Udział w 
term konsorcjum wziąć mają kapitały Angli, 
Francji, Włoch, Ameryki i Niemiec, a także i 
ime, których udział określony zostanie przez 
komitet organizacyjny. Połowa zysków, uzy- 
skanych przez Niemcy, służyć ma na opłatę od- 
szkodowań. Inicjatorem tego projektu miał być 
przedstawiciel Francji p. Lowcheur, lecz wedle 
wszelkich przypuszczeń podsunięty mu on zo- 
stał przez właściwego twórcę p. Rathenaua, 
który byl również obecny w Paryżu w tym 
czasie. Przypomnieć tylko należy projekty Ra- 
donaa | Feliksa Deujscha, dyrekierz Fiektry= 
cznęgo Towarzystwa niemieckiego, przewidułąca 
utworzenie syndykatu nuędzynarodowego dla 
odbudowy Rosji, dla wydzierżawienia jej nieja- 
ko przez kapitalistów zachodnich, które to pla- 
u» popierane są gorąco przez agentów bolszewi 
ckich w Pradze, Berlinie, Wiedniu i Warszawie. 

Nienicy, dążąc do urzeczywistnienia swego 
projektu, wyznaczyły sobie trzy cele: Pierw- 
szym jest odwrócenie uwagi od kwestji ode 
szkodowań, gdyż wobec wielkości problemu 
odbudowy Europy maleje zatarg francusko-nie- 
miecki, następnie przez ograniczenie udziału 
państw pomniejszych, a zwłaszcza przez zacią- 
znięcie nad nimi kontroli obcego kapitału, tamo- 
wać chcą rozwój ckonomiczny samodzielny 
państw o miższei walucie, jak również z pomo- 
cą państw zachodnich przeprowadzić  najgrun- 
towniejszą odbudowę Rosli i Niemiec, rzucić 
podstawy dla nowej potęgi przyszłości. 

Jasnem jest bowiem, że głównym celem no- 
wego konsorcium będzie Rosja i jej odbudowa. 

Państwa zachodnie, podejmując tę myśl, 
działały głównie w myśl swych imperatywów e- 
konomicznych, licząc na opanowanie ekonomi- 
eme Rosi osłabionej i zdezorganizowanej i na 
wycłagnięcie najwiekszych korzyści dla swego 
handlu i przemysłu. Mnożą się coraz bardziej u- 
kłady handlowe z Rosją, nawet stojąca dotąd na 
uboczu Francia zaczyna myśleć serjo o układzie. 
Sowiety zamianowały już przedstawiciela na 
Francję i Belgi? Skobelewa. Na dnie tych proiek- 
tów kryje się zapewne i myśl, wypowiedziana 
łaśniej przez p. Benesza w „Prager Presse”, że 
tylko przez wciągnięcie Rosji do wspólnoty eko 
nomicznej światowej ułeczy się ją z boiszewi- 
amu. Nie brak wprawdzie pessymistów, zw'ła- 
szcza we Francji, obawiających się, aby bołsze- 
wicy nłe wywiedli w pole konsorcjum i nie wy- 
ciągnęli z niego wszelkich soków na wzmożenie 
swych sił; przytaczalą oni przykłady  dotych- 
czasowej polityki ekonomicznej sowietów i bez- 
owocność wszystkich układów z nimi Lecz gło- 
Sy te odosobnione, choć poważne, są coraz słab- 
sze. Nawet „Le Temps", który w jednym nu- 
merze daje wyraz obawom, w drugim przema- 
«ia otwarcie za uznaniem sowietów. 


Redakior naczelny: Dr. Wiodzimierz jampolski. 


Głosowanie na Wileńszczyźnie 
. przy udziale wszy:tkich narodowości. 


Wilno, (AW). Generalny komisarz Zable- 
rzowski oświądczy!, iż sprawa udziału poszcze- 
gólnych narodów w głosawaniu przedstawia się 
następująco: Wśród LŁiewinów, zamieszkałych 
na Wileńszczyźnie, należy stwierdzić zmianę na- 
stroju, mianowicie Litwini postanowili wziąć ue 
dział w głosowaniu. Blaigrusini, prócz grupy Lā- 
stowskiego, również wezmą udział w wyborach; 
żydzi jakkolwiek oficjalnie powstrzymują się 
od udziału w wyborach, przecie przedstawicień 
swych pozostawili w komisjach wyborczych. 
W sferach żydowskich niema zasadniczej opozy” 
cji przeciw Sejmowi, tak, iż w poszczególnych 
wypadkach żydzi boda złasowajL Według przy- 
puszczeń komisarzą, zwułanie Sejmu wiieńskięgo 
nastąpi około 20. stycznia. Wbrew prowokaćyj- 
wyni wiadomościum - Śmiypolskiego „Głosu Lie 


Czy p. Ponikowski 


twy” o rzekomym proteście Ligi Narodów, kw 
misarz Zabierzowski oświadczył, tż dotychczas 
żadnego protestu zagranicy przeciw wyboru 
wileńskim nie było. 


LIGA NARODÓW WYSTĘPUJE PRZECIW 
ANTYWYBORCZEJP POLITYCE LITEWSKIEJ 


Paryż. (PAT.) Radio. W związku z nadcho- 
dzącem w Wileńszczyźnie głosowawiem donosi 
„Temps”, że komisja kontrolna Ligi narodów jest 
niezadowolona z opozycyinei paltyki litewskiej. 
Wedle informacii tegoż dziennika, komja powyt- 
sza zamierza opuścić Wike na znak miezadowo- 
mia z powodu odrzucenia drugiego proxwkta Hy- 
mansa. 

—OD— 


ustąpi endekom ? 


(Cd naszezo korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 5. stycznia 1922. 

(K). Koncepcje endeckie, 
panowania mmisterjum spraw zagranicznych w 
dalszym ciągu Są usilnie sugerowane 
muntowi. P. Seyda, Szebeka, to tylko przednie 
straże tego nowego rozbudzenia się apetytów p. 
St Grabskiego. On sam zdaje się mieć poważne 


zmierzające do 0- | 


p. Skir- 


zamiary na niedałeką przyszłość. Jeżeli nadzieje 
p. Grabskiego zostaną spełnione, to uiech p. Pom- 
kowski się nie ludzi co do możliwości bozasta- 
ma przz dłuższy przeciąg czasu na słanawisku 
dotyczasowem. Sojusz p. Ponikowskiezo z èn- 
dekami będzie wezwaniem. rzuconem w twarz 
wszystkim grupom demokratycznym. 


Konferencia w Cannes. 


ZWOŁANIE MIĘDZYNARODOWEJ KONFE- | wypłaconej 
| pierwszeństwa wygasłoby w roku 1923, 


RENCJI EKONOMICZNEJ. 

Cannes. (PAT). Havas. L. George i Briand 
odbyli dłuższą naradę, w czasie! której porozu- 
mieli się co do warunków zwołania międzynaro- 
dowei konferencji ekonomicznej, oraz określili 
jej program, wyłączając stanowczo wszelkie spra- 
wy polityczne. Konferencja będzie się zajmowa- 
ła wyłącznie sprawami ckouomicznemi i finanso- 
wemi, będzie się starała poprawię wałutę, ożywić 
wymianę towarów, oraz uregulować ruch na ryn- 
ku światowym. Prawdopodobnie Niemcy i Rosia 
będą zaproszone do wzięcia udziału w konferenci. 
Udział Rosii mie będzie w niczem przesądzał spra- 
wy uznania rządu sowietów. Ameryka będzie 
prawdopodobnie reprezentowana przez przeđ- 
stawicieli w charakterze obserwatorów, 


KWESCJA REPARACYJNYCH RAT NIEMIEC. 


Cannes. (PAT). Havas. Ministrowie państw 
sprzymierzonych omawia propozycję L. Geor- 
ge'a, wedle której Niemcy niezdolne do zapłace- 
nia w terminie rat 15. stycznia i 15. lutego w 
kwocie 60% milionów marek w złocie, miałyby 
zapłacić w tym okresie tylko 500 milionów ma- 
rek w ratach miesięczauych po 125 mionw ma- 


rek w złocie do 15, kwietnia. Połowa sumy. 


przypadłaby Beieji. której prawe 
Anglia 
otrzymałaby 60—80 milionów marek, Włochy 
zrzekłyby się znacznej części przypadającei na 
nie kwoty 80 millionów, na co zasadniczo zgo- 
dziła stę delegacia włoska. Prawa Francii nie 
zostałyby zupełnie naruszone. Sprawa wejscia w 
Życie na okres trzyletni układu wieshadeńskic- 
go, oraz układ finansowy z 13. sierpnia z. r. 
byłyby poddane rewizji na konzyść Francji. 

Łondyu. (PAT) WBK. Na wczorajszej koi- 
ferencii angielskiego kanclerza skarbu z belgi- 
skim ministrem skarbu, Belzgja odmówiła stanow- 
czo wyrzeczenia się pierwszeństwa. Również ma 
propozycję angielską zaofianującą Francji skreśle- 
nie długu państwowego w Angli. wyneszącęza 
600 sniljonów funtów szterfinców. pod warunkiem 
zgody francuskiej na zmmiejszenie ogólnej sumy 
długu niemieckiego, Francja odpowiedziała od- 
mownie. 


Dziś dalszy ciąg 


„Donogoo-Tonka*. 


Nowi premtrmeraiorzy, którzy zgłoszą się du 
15. bm. oirzymają poczatek tej powieści bez- 
prłałzic, - 


2 


KURJER LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1922. 
W z R 
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„ A Rosja? Rósia bozotnie ociąga się ze speł-, własnego, jakim być musi utwierdzenie maszegojniu z Rumunią, z którą lączy nas majzupełuiejsza 
nieniem warunków, pozornie wałczy (w „Prawe | stanowiska ekonomicznego, zapewnienie rozwoju | wspólność interesów, a której premier p. Take 


dzie") przeciw imperializmowi obcych 


łów, alu równoczśśme Śledzi pilnie wzrost swe | riewoł: 


iyii, którz Krassin rozsiai ṣo świecie. Jak ka- 
pitały angielskie łudzą się, że twyzyskują Rosi 
tak ona wierzy, że wyzyskać potrafi ich ponoc, 
Że dżięni nim stanic się silna | zdolna da eks- 
pansii w Moskwie Rada komisarzy ludowych, 
kierownicy hooperatyw i delegaci Zaeęraniczni 
uw elow, zwłaszcza przidstwiciel 30wierźw w 
Lendynie. obraciujie nad sprawoedańkm Krassina 
i nad sprawą hkandłu zagranicznego. Dla pozyska- 
nia zagranicy sowiety gotowe są nawet powie- 
rzyć tekę finansów i handlu zagranicznego bez- 
partyjnym. 

Zważywszy, to może Polska w wowem 
przedsięwzięciu zyskać i co Stracić, bez prze- 
sady przewidzieć można, że chodzi tu wprost 6 
nasze istnienie 1 że wszelka bierność ż naszej 
strony, która mile byłaby widziana praez na- 
szych wrogów, będzie nam zgubą. 

"O ileby.Polska nie wzięła udziału w kòn- 
sorejum, grozi jej zupełne paminięcie przy od- 
budowie środkowy europejskiego Życła prze- 
mysłowego, zupełne usunięcie poza nawias, u- 
traia wszelkich rynków zbytu I wymiany, los 
Inednej uschniętej gałążki, którą prędzej cży pó 


źnej uciąć wypadnie. Jeśli zaś Polska przystąpir 


do konsorcjum, grozić jej może zupełna niewola 
ekonomiczna, której uniknąć będzie nader tru- 
fimo, nie mówiąc o tem, że Mmteresy naszego hartdht 
zagranicznego będą również zagrożone przez 
źarliwą rywalizację i imperializm wybitnych 
członków konsorcjun. Obecność Polski jest jed- 


nak konieczna. | pierwszym celem musi być 
wywalczenie poczesmego miejscz dla mas w 
konsorcjum, przyczem  pamiętażś musimy, że 


działają tu względy zarówno polityczne jak eko- 
nomiczne i że możemy, zdaje się, liczyć ną po- 
parcie Francji. Obrona inietesów naszych w 
tome konsorcjum jest rzeczą niestychanej wagi. 


i Równocześnie należy pomyśleć i o tem, jak 
ustrzec nasz kraj, nasz przemysł i handel od nie- 
mili zospodarczej zbyt imperiatieryegznych finan- 
„sistów ' zagranicznych, W obecnej. chwili potrze 
ba naii polityków 1 ekonomistów niezwykle żę” 
cznych, abyśmy wyrminąć potrafili rafy, które się 
tla nas w owy:nu planie odbudowy Europy kryją. 
abyśmy wyrminąć zdołali owe często rozbieżne 
«eje, jakie sobie rozmaite imteresowame państwa 
israwiają i w tej wspóinej akcji, gdzie każdy trzy- 
Wma się zasady „fara da sc”, abyśmy także gna- 


leži i dla nas fiałą Ściężynkę, Wiodącą dó cela 


JULES ROMAINS. 3) 


Donogoo-Tonka 


i czyli 
Cuda rauki 


opowie:ć kinematograficzaa 
(vum. z me L C} 


(C ag dalszy: 


POB KOPUŁĄ. 


P. łe Trouhadec kamdyduje ha mie'sce 
nięod załov anego F Van Schooueerta. M'al 
by on pewne $z:n:e wyboru re wz'ię- 
du na swój wiek, gdyby członkowie Aka- 
demi: mieli gorszą pamięć i.zapomaicli 
o śmiesznej historji Donogoo-7onki. 

W sw j obszernej Geografii Ameryki 
południowej, którá wyszła lat temu 16, 
4 jest główną jego prača, p Le Trouha- 
d'c daje liczne wiadoności o mieście 

-Tonka oraz o okolicy zletono= 
śncj, kiórej to miasto jest ośrudkiem. 

J dynem n'etz zgścem jest: że m'asto 
Dorogóo-Tonka nigdy nie istniało. P. Łe 
Trouhadec p dl ofiarą fantastycznego opó 
władania janlegoś awanturnika iub wy 
m. słu jakiegoś humorysty. 

Kpiarstwo mie uprawnia jeszcze do 
kandydow:gia na eztonka Akademi... , 


keg 


kapiła: jaaszego handia -zagraniczitego, ustrzeżenie się od 


gospodarczej i przeciwdziałanie dyp'o- 
matyczne utworzemiu się hegamonji niemiecko” 
rosyjskóćj, która byliby ham zagładą. Muszą tu 
usikie współpracować wszystkie ministerstwa i 
instytucje fkansowe polskie, prowadząc akcię 
rówwojegią na wszystkich polach. Układ handło- 
wy z Rosją, którego zawarcie jest blizkie i musi 
być lak nairychlejsze, jest pierwszym ktukiem, 
szereg iaktatów nandlowych przygotowywanych 
przez ministerstwo polskie, stworzy również sine 
podłoże dla naszej niezależności ekonomicznej. 
Nie może również Polska zostać obołętna 
wobec dążeń przejawialjących się wśród ludów 
Europy środkowej. do skupienia swych sił, aby 
móc oprzeć się zbyłniemu  iitperjatzmowi wiel- 
kich mocarstw i ich finansjery, Na terenie tym 
musi Polska stanąć w najściślejszem porozumie- 


Jonesem, zdaje sobie znamiemicie sprawę z powa- 
gi chwil. Interesy państw ŚRalkowi-europejskich 
są na wielu punktach zbieżne w obliczu Świato- 
wych płafów odbudowy. pożądaiem byłoby. aby 
utworzyły one wspólty front. a Rumunji i Polski 
rzeczą baczyć iest by nie rozwiełnożniły się 
| podziemne wpływy memiećkie w Europie środno- 
kowej. 

Działalność Polski nmsi i$ć zatem w czterech 
kierunkach: musi ona na zachodzie wywałczyć 
sobie poszammwame swych praw; musi wekć 
w kontakt bszpośrodni z Rosją, aby nie pozostać 
w tyle; musi wejść w porozumienie z rzadatni 
Państw Środkowej Europy w celu sarocbrarty, 
oraz zdobyć się na wielki wysiłek konsołtdacii 
wewiiętrznej gospodarki, by zyskać swobodę 
działania į miezakżiosśó na zewnatrz. 

Ludwika Czernowa. 


Po przesiłeniu rząd 


Waika stronnictw, — Radykafl I demokraci. — Strategia Pasza, — Opozycja. 


owem w Jugosławii. 


— Trurabicz, 


Radicz, Proticz, Koroszeę. 


(Od naszego korespondenta bałkańskiego). 


Zagrzeb, z końcem grudnia 1921. 


I Uchwalenie konstytucji królestwa S. H. S 
w czerwcu br. zakończyło w historji państwa ju- 
gosłowjańskiego okres, dałujący się od wyborów 
do konstytuanty w dniu 28. listopada 1920 r. 
Okres ten, kładący podwaliny pod budowę pań- 
stwowości młodego królestwa, ważny jest też dla 
rozwoju polityki wewnętrznej Jugosławii, 

Konieczność stworzenia zwartej większości 
w konstytuancie, gwarantującej jej pracom jedria- 
lity, programowy kierunek, połączyła rywałizu= 
jące dotąd ze sobą dwa najsilniejsze stronnictwa, 
radykałów serbskich i demokratów w blok, który 
stanął u steru rządu pod wytrawnem  kierownie 
ctwem sgdziwego Pasicza. Resztą stronnictw za- 
kia gd pierwszej, chwili opozycylne ` stanowisko 
Wobec bloku rządowego, Jakkolwiek jedhik licze 
Bnie Bilatejsza, nie potrafiła zdobyć się ną: żadna 
jednolitą akcję, rozbita na licze mniejsze obozy, 
niedowierzające sobie nawzajem i pozbawione 
przywódców, którzy mogliby się mierzyć na are- 
nie parlamentarnej z politykiem tej miary, ca 
wódz bloku a równocześnie szef rządu, Mikołaj 
Pasicz. Dzieje konstytuanty, to ciągłe, żmudne 


Lam ndin przybiera minę okolicznoścową. Le 
fouhadcc ztliża si” do mapy Anieryki Półudn owej, 
zawieszonej ne Ścian'ę, wskazuje ha okolicę Tapajoż 
w którą bębni ze wściekłością. Następnie idzie do 
bibłjo eki, porywa Tom 3-ci swego „głównego dziela“, 
otwiera go w połowie i pcha pod nos Łamendina ze 
wszelkiemi oznakami rozżalenia, którego już nie pow- 
sti zymuje. 

tamchdin wzrokiem pyta Le Trouhadeca? Ohli 
cze ncronego zdradza bez osłon'k, że Donogoo Tonka 
stńieje je! nie w tomie III. „głównego dzi ła*. 

Lamendin zCóbywa się na kiwanie głową. 

Dwaj tą 'zie stoją mi'czący, w radumaniu. 
Lamendin pyta nieśmiało. 


„A kiedy wybory? -—= Za sześć 


miesięcy w przybliżeniu“, 


Lamendin tózimyśla. 
Nagłe: ` 


„Mam myśl” 

— „Mów Pan*! 

— „Móglbym do tego czasu 
próbować założyć miasto Donagoo- 
Tonka, gdyż o ilë rozumiem, nie 
istnieje ono dotąd wcale”, 


Le Trouhadec i Lamendin patrzą długo na siebie. 


KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ. 


borykanie się partii rządowych z opozycją. nie- 


ustępliwą, lecz niepłodiią i pozbawioną po wiek- 
szej części realnego programu. Ostatecznie zwy* 
cieżył blok radykałno-demokratyczny, któremu 
udalo się po długich pertraktacjach, kosztem 
mnieiszych ustępstw, przeciągnąć na swoją stro- 
nę klub muzułmański i część stronnictwa :nało- 
rolnych, różniących się od niego. racze; w progra- 
mie ekonomicznym, jak politycznym. Tzk stwo- 
rzona większość przyjęła rządowy projekt kon- 
stytucji z malemi tylko zmianami. 

. Dnia 14. czerwca 1921] r, w rocznicę pamięr 
inej bitwy na Kosowem Potu ogloszona została 
uroczyście konstytucja królestwa S$. EL S. 

£ tą chwilą jednak sytuacja poliiyczna zmie- 
nila się zasadniczo; blok radykalno-demokraty= 
czny dotychczas jednolity i spoisty na gruncie 
wspólńeze Drógramu konstytucji, | Uswającego 
śwą doriosłością na drugi. plan wszelkie partyme 
spory, Stracił teraz główną podstawę zgodnej 
współpracy — stare przeciwieństwa odżyły na 
nówo, i to w wzmożonym stopniu, pohieważ ży- 
cie parlamentarne ujawniło słabe strony obu 
stronnictw. A 

Jawny rozłam w bloku rządowym wstrzy= 
many został wprawdzie na czas jeszcze pewien 


CZĘŚĆ DRUGA. 


1. 


Lamendin poszukuje dwudziestu 


pięciu miljonów kapitału 
zakładowego, 


A 4 
Lamendin bardzo starannie ubrany, z teką pol 
pachą, odświeżony ma jednej z ulic w ekolicy 
Gięłdy. i 
Zatrzymuje słę przed jakimś banniem, ogladź 
fasadę, czyta nApisy; wreszcie wchodzi pewaym 
krokiem. 

Mały przedsionek. Sata bankowa ż okienkami 
Lamendin zwraca słę do ugalowanego porfera Portjer 
patrzy na zegar, potakuje głową i wskaznie binre 
dyrektora. 

Lamendin zwraca się do woźnege. Krótkie ocze- 
kiwanie między dwoma drzwiami. Wprowadzają 
Lamendina. a 

Dyrektor jest to człowiek ótyly, bródaty, w siłe 
wieku. Wskazuje Łamendinowi krzesię. 

Wymiana wstępnych grzeczności. Klika miechce- 
ślonych i uprzejmych gestów dyrektora. 


C. d n). X 
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j KURJER LWOWSKI z dnia £. stycznia 1922. Nr, 7. 3 
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wskurek zamachu komunistycznego na króła| tak na stanowisku większości swezo stronnictwa kroku o maxknum wpływu na kierunek pontykt 
Aleksandra i zamordowania ministra Draszkovi-| w kwesti: najdrażliwszej, Pasicz zjednał soble żak, że dojście do skutku ważniejszych uchwał 
cza przez fanatyka komunistycznego Aliagicza,| oponentów w fonie własnej partii, a równocze- soprzedzane będzie stale targami, sporami i Za 
które wywołały konieczność stworzenia iednoli-| śnie wyrównywał teren dla przyszłych kombi- | leżeć będzie każdorazowo od ad koc zawartych 
tego frontu przeciw czynnikom antipaństwowym,, nacii politycznych, daiąc demokratom niedwnzna- «kładów. Qbecna koalicja rządowa lużnie wew- 
z chwilą jednak zażegnania niebezpieczeństwa | cznie do zrozumienia, że w razie dalszego oporu | ątrz spojona, daje więc stronitotwom w jej 
komunistycznego wystąpił znowu na porządek pominie ich zupełnie przy układaniu listy rządu i|Skład wchodzących szerokie pole do swobodnego 
dzienny. Węzły, łączące radykałów z demokrata- | zastąpi dotychczasową opozycją. regulowania swego stosurścu do partii stałących 
Raba ORA gl Sak l poj Manewr Pasicza udał się calkowicie: Kon- m zak | cd i", p PETI e 
0 ary ŚR: SAL g p 4 a M A gres radykałów wyraził premierowi prawie je- biani bzótmie J.A e: bezwzgledności I 
ta dù Sad ay 5 ę oh, dnogłośnie votum zaufania i powierzył mu pono- zbytniego angażowania się w sprawie centratiza- 
ain * cy 2 2% Pa kę pg wnie dalsze kierownictwo polityki stronnictwa. cji k As oh nić bosh dziś liczyć na poparcie 
S bsadz et HL A ul W j Jednocześnie uidwniło się w szeregach onozycii któregokolwiek z innych stronnictw, radykań 
porze E obsadzenie stanowiska ministra spraw przychylne dla radykałów usposobienie. Teraz E f > R + ' kl 
wewnetrznych, będącego podług  staroserbskiej| mógł Pasicz przystapiė do utworzenia nowego|P TWE mala możność M ~A za 
A rez gk AA wy gabinetu. Zanim to jednak uczynił zaaranżował AE" RW w ską provedi aE 
PAA NG A al Spora w ramach COLYCHCZA” | on jeszcze małe intermezzo mające skompromi- sta droga do połączenia się kiedyś radykałów 
ek” gabinetu przez częściową zmianę Człon-| tować do reszty demokratów — misie utworze- W) ies 4 zyc | Arve AFE 
u u rządu. okazaty się wnet niewystarczające | nią gabinetu otrzymał za cichem zezwoleniem ra-| i ra kdl a kil demote T 
dia rozjaśnienia położenia. Pasicz zdecydował się| qykałów po ponuownem wycofaniu się Pasicza przez nich w odpowie jka 
zeto w pierwszych dniach grudni dyrmisię ; } È < |z rzędu part rządowych. 

EAE p y ach grudnia na dymiSię | szef stronnictwa demokratycznego Davidovicz. Opozycia przeciw biokowi radykałno<lemia* 
całemo gabinetu i podanie | gruntowne! rewizii| 7 góry było wiadome, że misja Davidbvicza nie Rey Sian bye e Ta Pozak oe 
wzajemnego stosunku stronictw dotychczasowej] mą żadnych widoków powodzenia. nie udała się lac? aty oe ele sj d niei 
koalicji rządowej. ona też po daremnych próbach stworzenia potrze- | rozbita na liczne obozy i mie potrafia się zdobyć 

Dymisja Pasicza miała ponadto poważne | bnej większości, a osłabiła silnie prestige dem0-|na pewien realny program. któryby mogła prze- 
rodłoże w przesileniu, które przechodziło wła-| kratów i ujawniła iaskrawo ich  niepopułarność Som Boi i koalicji Row a Panas 
śnie jego własne stronnictwo, radykali serbscy z| wśród wszystkich stronnictw politycznych, z wy- dziala ć m domagać się mali towania swościi a 
pov odu gwałtownej onozycii dlugoletniego wice-| jątkiem słabej grupy słoweńskich małorolnych i|g Walałowz Aek ZE sd edi 
prezydenta partji Stefana Proticza przectw do=| socjalistów ań, zadowałała się wielka „Część opozycji waikg 
torhcząsowemu kierunkowi polityki premiera; b E aa sA A bierną, abstynencją od udziału p% koustytiancie, 
ioiez | Io n eaa „b i Pasicz został mów premierem. W tej jednak j oraz wzajennem oskarżaniem się o zdradę, mie- 

r olennicy zadal zerwana “Oal [chwili zaprzestał om nagłe dalszego kokietowa-juđoiność jtd. Ūvozycja w konstyżuancie składała 
orad zbliżenia się do onozyCj, |nja » opozycji, wważaĵąc ją znać za miedostatecz-| się z trzech grup, różniących się miedzy sobą 
zw laszczą zaś do separatystów chorwackich. nie jeszcze pewną dla dopuszczenia iej do udzłau| znacznie; do pierwszej (umiarkowanej) należały 
Zbliżanie słę terminu Gorocza:g0 kongresu partii] w rządzie (wpłynęły na to bezsprzecznie w mie-|stronnictwa kierykalne i b. minisra spraw 
radykalnej (11. grudnia) było ostatecznym powo- | malej mierze wybory do zagrzebskiej rady miel- | zagranicznych Smc Żók wew ad 
dem więczenia dymisji przez Pa.l.za, pragnął Ch skiej, odbyte w czasie przesilenia, w których se-|w obradach skupsztyny. pracowały niezmcado- 
howient sławać przed delegąfeny stronnictwa 2 | paratyści chorwaccy wystmęli na czoło swej listy |wanie „dla przeforsowania swoich projektów, 'a 
wohemi 1ękami i uzyskać potrzebne oparcie najradykamiejszemo opozycjonistę Radicza) i 'po-|widząc ostatecznie, że życzenia ich nie znaklują 
BP T ky" aniem SIĘ w DO-| godzi} się szybko z demokratami, stwarzając na |postuchu wśród większości rządowej, głosowały 
lirwse Zanim jednak Pasicz całkowicie ustąpił |nowo koalicję radykalio-demokratyczną, kiórą|przecłw projektowi rządowerm konstytucji. wy- 
wrkanał zięczny manewr, dający mu silną broń przed niewielu dniami sam rozerwał. powiadając swój program w okrzyku Trumbicza 
wakec kongresu = zglosiwszy dy misie gabinetu Na oko wróciło więc wszystko do dawnego|w czasłe glosowania nad konstytucją „za zjedno- 
koalicyjnego przyjął On równocześnie z ręki kró- stanu — lecz na pozór tylko, N koalicja nie |czoną, siną Jugosławią, przeciw złej konsty- 
lewskiej mandat utworzenia nowego rząd'i. jest już bowłem tą samą co dawna; podczas gdy tucji”. 5 

Krok ien wytrawnego polityka Sstrbskiego |tarnta miała charakter jednolitego bloku państwo- Druga grube ‘pozycji stanowiła radykitna 
spowodowany był z jednej strony chęcią prze-| twórczego, występującego zwarcie i zgodnie w) chorwacka partja- chłopska, stojąca pod zuge 
ciagnięcia kryzysu gabinetowego do czasu ze-|wszystkich donioślejszych sprawach, zwłaszcza| stywnym wpływem demagoga chłopskiego Ra- 
brania się kongresu radykałów, pozatem zaś da-|zaś w kwestłach dotyczących konstytucji i obro-| dicza. Partia ta stoi na stanowisku zupełnej: su- 
wał mu możność swobodnego wystąpienia w roli|ny interesów państwa, obecna jest tylko złepkiem| werenności „chłopskiej republiki chorwackiej", 
oficjalnego zastępcy interesów partyjnych w spo-|dwu wielkich partii, które przedewszystkiem bro- nie uznaje obecnego ustroju palistwowego i dąży 
rze o tekę ministra spraw wewnętrznych: stojącinić będą swych interesów i walczyć ua każdym | do federacji krajów jugasiowianskich na podsta- 


onem kupca, w wyszarzanym żatgonie gazecizrsnim |tylko wyrażenia. szkicujące subtelny stosunek towc” 
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HUGU HOFMANNSTHAL. 


PIĘKNY JĘZYK. 


„Lubię ten język — pisze mi toś — już dla 
lego piękności formalnej: to samo upodobanie, które 
mię zawsze przywodzi z powrotem do tych oto to- 
mów, sprawia, że po wielekroć wracam do łacinskiej 
prozy niemieckich humanistów. Jeśli niewiele znam 
rozkoszy, mogących się równać z przekosztowną cen- 
nością łacińskich dyalogów Ħu'tena, to mam na my- 
Śli nietyle treść, ile formę. Tylko w Niemców moż'iwa 
jest d:wiza, że treść znaczy węcej od formy. Język 
Sım w sobie, bezcelowy, powinien i może być przed- 
miotem i wyrazem Sztuki. Idzie tu o poczucie tormy, 
które dla Greków i Romanów jest czemś naiwuie 
rozumiejącem się samo przez się*. Zapewne, jest to 
zupełnie słuszne, można to powiedzieć, wskazuje to 


aibo w  przyciężkiej, zaiąkiiwej mowie obrazowej. | rzyski samowtór, określające poniekąd ów duchowo” 
naówczas miemasz tam tego; lecz Boccacio spjsalj towarzyski świecący clement, który prozałczucznu 
swe opowiadania w ten sposób, Że wszys'ko łam |uzewnetrznieniu użycza ciała astra!nego, niema zaś 
jest po wieki, a przedmiotem ich są schad.ki zako-| wśród nich żadnego, którego nie możnaby odnieść 
chanych, wyprowadzanie w pole mężów i inne zło-|zarówno do stylu Robinzona Cruzoe, jas da Vołtatre'a, 
śliwe psoty; wszakże przez swą nięzniszcealność |do pism polemnicznych Lessinga, równie, jak do trak- 
i umysłowy, nie można tego inaczej wyrazić, jak]tatów Sören Kieikegaard'a. Wszyscy oni mają na oku 
umysłowy powab, stcją te swawołne opowieści tuż|kontast z idealnym słuchaczem; słuchacz ten jest, iż 
obok djałogów Platona, których treść jest jak naj-|tak rzekę, reprezentantem ludzkosci, a stworzenie go 
wzniośleisza. Tym sposobem zbliżylibyśmy sie niemal|i utrzymanie żywego poczncia jego obecności, jest 
do mniemania, jako ni masz przedm otu samego|mo>e rzeczą najsubtełniejszą i najtęższą, jakiej do- 
w sobie wysokiego, czy niskiego, a tylko retleksy|konać zdoła twórcza siła prozaisty. Bo ten słuchacz 
nieuchwytnego, duchowo-zmysłowego wszechelementu | musi być tak wrażliwy, tak bystry w pojmowan u, 
w osobach i że te refleksy nieskończenie rożnych są |tak nieprzekurny w sądzie, tak zdolny do napięcia 
stopni i wartości, zależnie od istoty odzwierciudlają- į uwagi, tak razem ma być głową i sercem, że zda Się 
cego je umysłn. Od przedmiotów prześlizguie się |niemal stać p nad tym, który doń mówi —— imacz:j 
wzrók nasz nagle ku ustom mówiącego. Ale i powie [mie opłaciłoby się psać dlań; a przecież ten, który 
dzenie Montaignea: „Tel par la bouche One sur|go stworzył, musi mu przypisywać pewną niedosko- 
le papier“ jest subtelną prawdą, którą należy zro- |nałość. przyńaimniei pewną niedosksonałość w roze 
kierunek, wiodący ku prawdzie — wszełako uależa- |zumieć; bo wprawdzie z wszelką pewiością to, co|woiu, tak, iż trzeba mu dopiero niektóre rzeczy pod- 
łoby zejść jeszcze niec” w głąb, by dojść do prawdy stanowi największy urok pięknie napisanej książki, |dawać; dużą naiwność, iżby tem, co książka przy- 
łstotnej. Albowiem „piękny”, jest to jedno ze słów, polega na pewnem utajonem wysłowieniu się ustnem, |nosi, istotnie mógł Si: zachwycie, a przez to do” 
któremi ludzie posługują się bardzo płynnie, a przy na jakiemś jakby odsłanianiu całej osoby przez mo-|wiedzieć się czegoś istotnie nowego. Możnaby może 
których myślą badzo mało — zaś wyrażenie „piękny Í wę; wszakże to ustne wysłowienic się suponujejułożyć hierarchię wszystkich książek, osob iwie zaś 
język”, albo „pięknie napisać*, jest wyrażeniem iściej słuchacza; tym zaś sposobem wszelka rzecz napisana | pouczających, wedłng tego, jak delikatny i jak zna- 
kłopotliwem w ustach tego, któremu książka nic niejjest djalogiem, a nie zwyczajnem uzewnętrzuieniem |czący stosunek do słuchacza w nich się realizuje; 
dała, a ustęp prozy mic nie powiedział. A przecież] się. Z tego to zrozumienia, niby przez okno, otwie-|nic zaś nie obniża skwapliwiej książki i autora, jak 
niema pięknej i wybitnej treści bez prawdziwie pię-|raiące się z boku, pada moc śwatła na pewne do-|gdy po nim poznać, iż o wm niewidzialnym swym 
knego przedstawienia, albowiem treść rodzi się doskonałości, po których zwykliśmy poznawać dobrze | klieucie młał w głowie mętne, niebaczne i bez sza- 
piero przez przedstawienie, a piękna ksřążka bez pię-fnapisaną książkę, czy dobrze napisaną stronice prozy |cunku wyobrażenie. 

knego języka nie może istnieć podobnie, jak piękny|—- albowiem rozważanie to dotyczy właśnie prozy, a Jest ich przeto zawsze dwóch: ten, który mó- 
obraz bez pięknego malowidła; i to właśnie jest] byua'mniej nie poezji —— i w niej je podkreslać.|wi, czy pisze i ten, który Sincha, lub czyta — i 
sprawdzianem pięknie napisanej książki, że mówi nam|U,mujący sposób przedstawienia, albo nderzająco|rzecz idzie o kontakt między nimi dwoma; wszełaka 
wiele, zaś licho napisanej, że mówi nam mało, albo |jędrna zwiczłosć, czarujący, lub śmiały sposób wiącjim ten kontakt jest wiekszy, w im wyższej Sierze 
nic zgoła, mimo, że podaje nam coś do wiadomości, | zanio rzeczy i przechodzenia mimo. sprawiający za»|dzi.la, tem większej przewagi uwzycza dającemu, pod- 
albo coś nam wyłuszcza, albo unaocznia pewne fakta. | dowolenie umiar, miła zgodność między wagą rzeczy [czas gdy orrzymyący staje się w tych górnych 
Jeśli teolog, czy antropozof tłómaczy nam to, ce|przedstawionej i wagą przedsiawiemia; dystans, który|stretach coraz lżejszy i niklejszy, pomimo. że ozzy- 
zdaje mu się szczytem poznania, czy nu:dziemskiem |autor umie obrać w stosunku do twmatn, do świ.ta |wiście nigdy istnieć nie przestaje. A gdy Goethe po- 
przeczuciem — a cóż wyższego da się pomyśleć nadja zwłaszcza do czytelnika, ciągłość kontaktu z tym|wiada, że ilekroć otwiera Kanta, ma wrażenie, jakby 
„związek natury z bóstwem? — a jeśli tłómaczy tolsłuchaczem, w któ:ej —— wycznwamy — trwa — oto! wchodził de jasnego pokoju, to przedstawił nam 


> zagf A 


wie całkowitej samodzielności Chorwacji. Stron- | tymczasem gołosłownymi protestami 


i zwalcza”| cja poglądów 


KURJER. LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1922. Nr, 7. 


na rolę i znaczenie stronnictwa 


siciwo to pragnie ponadto wciągnąć do złedno-, niem przy pomocy ożywionej propagandy stron-| może się odbić w zbawienny sposób na taktyce i 
niciw rządowych, zwłaszcza demokratów. Spe-! pracach całej organizacji. 


czenia juzosłowiańskiego również i Bułgarię. 
Silna partja Radicza (50 posłów) bojkotowala od 
pierwszej chwili konst; tuantę, której nie uzna- 
wała za suwerenny organ woli narodowej ł po- 
zostaje do dnia dzisiejszego w biernej opozycji 
przeciw rządowi Królestwa, którego również nie 
wznaje. Znaczenie Radicza polega na demagogii, 
operującej argumentami niepłacenia podatków i 
odmawiania kontyngentu wojskowego, co znaj- 


cjalne stanowisko w opozycji zajmują i nadal 
stronnictwa klerykalne z ks. Korosecem na cze- 


ile, którzy gotowi są wziąć udział w rządzie, pod 


warunkiem jednak rewizji kousiytucii, do czasu 


„zaś spełnienia swych postulatów prowadzą wal- 


kę parlamentarna przeciw blokowi radykalno- 
desmokratycznemu. Zbliżone do nich jest też sta 
nowisko grupy bezpartyjnych (organem ich jest 


dwe chętny posłuch wśród mas chłopskich. Re-| „Slobodna Trybuna“), żądający autonomii lokal- 


ainego programu stronnictwo chłopskie dotych- 
czas nie wykazało, żyje osobą Radicza, z nim 
też zdaie się zniknie z horvzontu politycznego 
Jugosławii. e c 

Do radykalnej grupy opozycji należeli jeszcze 
komuniści (52 mandatów), którzy jednak, skom- 
promitowawszy się nieudałym zamachem sta- 
„nu w lecie ub. r., spowodowali rozwiązanie par- 
„tii i utratę mandatów przez posłów komunisty- 
cznech. Między grupą umiarkowanej opozycji i 
radykalnej stali chwiejni 1 niezdecydowani poli- 
tvcy chorwackiego stronnictwa ' „Zajednica 
'hrvatska“, którzy zmieniali wciąż kłerunek swej 
polityki ł razbrali udział w konstytuancie, to 
zuów przechodzili do abstynencji od obrad, aż 
wreszcie po uchwaleniu proiektu rządowego kon- 
stytncji przenzucili się ostatecznie do opozycji 
radykainej, 


Opozycia nie potrafiła w czasie trwania o| 


brad nad konstytucją stworzyć obozu jednolite- 
go, a to głównie z powodu braku osoby, któ- 
raby stanęła na czele takiego bloku. Z poczatku 
nadzieje opozycji złączone były z osobą Trum- 
ticza, wnet iednak rozwiały się one, ponieważ 
polityk umiarkowany i rozważny n'e chciał wią= 
zać sie z antvpaństwcwem stronnictwem Radi- 
cza. Teraz stał sią homo regius opozycii Pro- 
ticz, który wystąpił z partii radykalnej i propago- 
wal zbliżenie sie Serbów do separatystów chor- 
myackich. Akcja Protlicza zakończyła się również 
' niehawem fiaskiem z powada rieustępliwezo sta- 
!'nowiska Radijczewcćw. Radykaira część opo- 
zycił wybrała sobie teraz za wodza Radima | 
„stworzyła biok chorwacki „Hrvatski: Blok“, w 
któregn skład wchodzą obok: chorwackiego repu- 
blikańskiego stronnictwa chlopskiego 1 Zaledni- 
'ay jeszczę frankawcy (partia sympatyzująca z 
tresturacią Habsburgów). Programu  reainego 
b'ok chorwacki jeszcze nie ma, zadowalnia się 


yducha świ tlanego, komunik jącego się z na;wyiszym 
izd ojem wszełk ego Światła. Podobnie zaś j k tę wła. 
*ściwość bycia światłem. wyczuwamy u innych wiel- 
ki b psarzy inne wysokie z+lety umysłu: siłą, nie- 
edlączny sd wewnatrznega ladu; prawdziwy szacunek 
¿dla s mego si bie, idą y w parze z czcią; osobliwy 
żar namęirości ducha. Wobec przedstawienia takiego 
iw} śne umysłu, doznajemy wrażen a, jakbyśmy na- 
prawdę świat ogarniali i ogarniamy go też, nietyl o 
tw przedm otach, o które natrąca, ale i to wszystko, 
<o pomija. zawiera sę tam jak m$ sposobem. Wia- 
"śnie siła i owa wyższość. dozwałaiąca z olbrzymiego 
mnóstwa rzeczy zostawić ma uboczu niezmietnie 
'wec — nie zapomnieć o nich, co jest udziałem 
umysłu słubego i roztargnionego lez pom nié je 
„z spo ojią świadomością; niespodziane skojarzenia 
; połączenia, w których znagła objawi” się zwró ona 
ma wsze strony ux»ga i sprężystość; ostatec ni: ną 
wet pozorne roztugnienie i dowołm 83, które nie- 
kiedy mogą być pelne uroku — wszystko to sk'?da 
eliç na duchowe oblicze pisarza, na to oblicze, hióre 
«sgarniamy pospołu z odzwierciedieniem świata. czy- 
tając jego prozę. dak linroshiczek stąpa przed na- 
szemi oczyma ma cienki:j lin e, napiętej m ędzy dw'e- 
{ma wieżami kośc einemi, trwoga przepaści, w któ ą 
iada chwila może run:ć, zdaje się dlań nie istnieć 
«zaś: nie darna sila ciężióści ściagająca aas wszyst- 
kch na dół, zdse sę być bezsilna wob'c jego ciała 
Z zachwytem. śledzimv jego kroki, z zachwytem tem 
"większym, im b rdzej sprawia wraż:nie, jakby stą- 
„pał po golei ziemi. Tok, jak on w:drue, t k samo 
zupełnie biegnie pióro dobrego pisarza. Bieg jego, 
wprawia ący nas w zachwyt, a tyle odrębny, lak 
Hizjognomia lud:ka, j st 1ównowag? czlow eka kroczą- 
„cego. który idzie swoją drogą, ni:stropiony lękiem, 
„ni siłą przyciągania świata — zaś piękny język jes 
objaw eniem wewnętrznej równowagi, po ród najdzi- 
wniejszych okoli zcości, pośród njezi czonych gróźb, 
pokus i wszelaluch napaści 
Tióm. L W. 


a. e $ 


nej w ramach silnej Jugosławii. 
Dr. T. L. 
—90— 


Dyskusje ideolegiczne w PSL. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 5, stycznia 1922. 

(K). Krystalizacja poglądów stronnictwa lu- 
dowego postępuje naprzód szybkim krokiem. Po 
ostatnim kongresie i posiedzeniu Rady dyskusja 
przenosi się ma teren szerokich kół stronnictwa 
oraz iego ośrodków powiatowych i wojewódz- 
kich. Wśród tych dyskusji uzewnętrznia się co- 
raz bardziej to przekonanie, że prądy szczerze 
demokratyczne o zabarwieniu państwowo-twór- 
czem przeważają na terenie byłego królestwa 
kongresowcego, wschodniej Małopolski, Śląska 
ciesz.. oraz zaczynają mieć coraz poważniejsze 
znaczenie w Poznańskiem, jak również jeśli nie 
wśród wszystkich przywódców, to wśród mas 
ludowych zachodniej Małopolski. Ta krystaliza- 
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Fatalna pomyłka 
min. Michzls” tego. 


Z Warszawy donoszą nam: Wyjaśniła się 
nareszcie sprawa niefortunnego ostatniego wystą- 
pienia p. Michalskiego w sejmie, które wywołalo 
słusznie taką burzę na posiedzeniu sejmowem. 

Przed ostatecznem głosowaniem w sprawie 
daniny, p. Michalski miał przygotowane dwie mor 
wy: jedną na wypadek, gdyby sejm nie uchwalił 
daniny, z zarzutami pad adresem sejmu, a drugą 
w razie, gdyby sejm głosowa! za daniną, zawie- 
rającą rozmaite korrplementy« Otóż dzięki fatal- 
ności p. Michalski zamienił obie mowy i pomimo 
uchwalenia przez setm daniny przez pomyłke za- 
czął wygłaszać mowe, przygotowaną na wypa- 
dek odrzucenia daniny — wywołało to w sejnie 
wiadomą burzę, skutkiem której marszałek p. 
Trąmpczyński musiał zarządzić przerwę, celem 
uspokojenia się umnysłów. 

P. Michalski w zacietrzewieniu nie uważał. za 
stosowne wyjaśnić sprawy i wytłumaczyć po- 
myłkę, powstałą z powodu zamiany manu- 
skryptów... 

Teraz dopiero z powodu niedyskrecji jednej 
z maszytistek munisierjalnych sprawa się wy» 
iaśniła... 4) 

"0 — 


Z braku argumentów bezczelne fałszerstwo. 


jax prasa encecka okłamuje swoich czyteln'ków ? 


Rewełacje nasze o działalności p. St. Grab- 
skiego wywołały popłoch w obozie endeckim. 
„Słowo Polskie” nie próbowalo nawet zdemen- 
towa  autentygzności zacytowanych dokumen- 
tów. Ograniczyło się do s..walifikówania naszego 
artykułu jako „oszczerstwa. Na czem jednak po- 
lega „oszczerstwo”, jeżeli rewelacje opierają się 
na wynurzeniach pisemnych p. St. Grabskiego 
i jego rosyjskich przyjaciół, które endecja — nie 
demerrtując — uznaje za prawdziwe? 

Nie mając argumentów, ozarnięte paniką, u- 
cieka się „Słowo Polskie” do kłamstw i niepra- 
ktykowanych dotąd zaiste falszersiw. 

W wczorajszem „Słowie” znajdujemy arty- 
kul pt. „Kurjer Poranny” o reweldcjach „Kuriera 
Lwowskiego”, Z artykułu wynika, że „Kur. po- 
ranny”, pismo zwalczające jak najostrzej ende- 
ków, a specjalnie zaciekle zawsze atakujące p. 
Sł, Grabskiego, w tym wypadku bierze go prze- 
ciw nam w obronę. Co się stało? 

Po porównaniu odnośnych ustępów art, „Kir. 
Por.” pt. „Archiwum S. D. Sażonowa” z 4. bm. 
— artykuł nasz pt. „Narodowa demokracia a tzw. 
Galicja wschodnia” pojawił się tego samego dnia 
4. bm. z datą następnego 5. bm., „Kur. Por.” nie 
mógł więc jeszcze mic wiedzieć o naszych rewe- 
lacjach — łgarstwo jest już oczywiste — stwier- 
dzie się da wyraźnie, że cytat z artykułu „Kur. 
Pár.” odnoszący się wyłacznie do polityki za- 
granicznej rosyjskiej, niemieckiej I francuskiej, zo- 
stał przez „Słowo Polskie” bezczelnie sfałszowa. 
ny, Wystarczy zestawić teksty. s 


„Kurjer Poranny”: 

„Zarzuty stawiane p. Polftcaremu przez 
p. Wolfa oczywiście mie dyskredytują go 
bynajmniej ani w oczach Francji, która za- 
wdzięcza wolnłe odzyskanie Alzacji i Lota- 
ryngli, anł w oczach Polski, która zawdzie- 
cza woinie wolność ł zjednoczenie. Wszelkie 
z dawna przygotowywane czy też świeże, 
wysiłki dyplomacji rosyjsko-niemieckiej, aby 
zakryć prawdę i zmylić Śledztwa rozbiją s2 


o oczywistości zbył ławne, już przez to, że 
nie tkwią w tym lub owym dękumencie, ale 
w samym duchu zdarzeń, ich przyczynowym 
agwiązku i naturze psychicznej narodów.” 
„Siowo Polskie”: 

„Zarzuty stawiane p. Grabskiemu przei 
„Kurjer Lwowskł” nie dyskredytują go by- 
najmniej w oczach Polski, która polityce Na- 
rodowej Demokracji zawdzięcza odzyskanie 
Śląska i Pomorza, Wilna i Lwowa, zawdzię: 
cza wolność i Zjednoczenie, 

Wszelkie, z dawna przy gofowywane, 
czy też świeże wysiłki dypłomacji rosyjsko- 
niemieckiej, aby zakryć prawdę, rozbiją się 
o oczywistości zbyt jawne, już przez to, że 
nie tkwią w tym lub owym dokumencie, ale 
w samym duchu zdarzeń, ich przyczymo- 
wym związku i naturze psychicznej na- 
rodów”. 


W „Kur. Por.” mema więc — i nie może 
być — mowy ani 0 p, St. Grabskim, ani o „Kurje- 
rze Lwowskim”, 

„Słowo Polskie” w srogiej opresi usiłuje się 
ratować fałszerstwem  zawartem tak w tytule 
„Kurier Poranny” o rewelaciach „Kuriera Lwow- 
skiego” — jak cudzysłowem. mającym wywołać 
wrażenie prawdziwego cytatu, zostawiając so- 
bie tylka malutką, niewidoczną dla nie czytają- 
cych prasy warszawskiej furtkę w formie 
zdania: 

„My ograniczymy się do odniesienia są- 

du wydanego przez „Kurjer Poranny” o p. 

Poincarem i „Berl. Tgb.” do p. Grabskiego 

i „Kuri. Lwow.” 


Tendencją „Słowa”, aż nadto widoczną, jest 
wmówić przy pomocy tytułu, stylizacji I cudzy» 
słowu w nieorjentujacych się czytelników, że na- 
wet antyendecki „Kurjer Poranny" bierze p. Si 
Grabskiego w obronę przeciwko nam. | 

Kłamstwo ma jednak krótki oddech, a żłe 
stoi sprawa. której się broni przy pomocy po- 
dobnych Środków, 


KONFERENCJA ESERÓW ROSYJSKICH, 

Praga. (AW). Dnia 4. i 5. odbywały się kon- 
feróncje  socialrewolucjonistów rosyjskich. 
Przemawiali Czernow, -Bruszanow, Rubinowski i 
inni. Podkreślano, iż eserzy stoją na stanowisku 


samoovkreślenia narodów w iakrnajszerszem zna 
czeniu. Mówcy podkreślali jednocześnie, że ese- 
rzy odrzucają myśl zbrojnego zwalczania bol- 
szewików. 
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Przegląd światowy. 
PRZYSZŁA KONFERENCJA ROZBROJENIA. 

O ile obecna sesja konierencji waszyngtoń 
skiej nie zdoła ostatecznie rozwiązać sprawy lo- 
„dzi podwodnych, sprawa ta odłożona zostanie da 
przyszłej konferencji. Prez. Harding uie jest temu 
przeciwny, gdyż jest on zwolennikiem całego 
łańcucha konferenci międzynarodowych. Sfery 
angielskie przypuszczają. że kwestia rozbrojenia 
lądowego traktowana będzie na konferencji w 
Europie, a nie w Ameryce, bo Europę. obchodzi 
ona w pierwszej mierze. 


UKŁAD) WŁOSKO.-TURECKI. 

Delegat włoski Tuozzi po rokowaniach 
wstępnych z rządem Kemala paszy, wyjechał do 
tzymu, by przedstawić rezultaty i propozycje. 
Zgromadzenie narodowe Angory żywi jaknajlce- 
sze chęci porozumienia z Włochami i okazuje pe- 
wna ustępliiwość w Sprawie pretensii ckonomi- 
cznych włoskich w prow. Adalia i Zungnidak. 


KU NIEZAWISŁOŚCI INDJI. 

W Hamedabad otwarto kongres narodowy 
fndyjski i konferencję kalifaiu. W kongresie bie- 
rze udział 1200 członków. Podniesiono zbawien- | = 
ny wpływ represji angielskich, które obudzają 
narodowego ducha. Jednak ani na konferencji, 


ani na kongresie nie przyjęto otwarcie wniosku] 


ogłoszenia niepodlegiości indii i walki z iniperia- 
lizmem agiełskim. Gaudhi iest zdanie. że nie nale- 
ży przez zbytnią skrajność zrażać „umiarkowae 
nych“. Przyjęto wniosek Gaudhiego walki legal- 
nej o autonomie. 


NAR. KOM. UKRAJŃSKI PRZECIWKO UDZIA- 
ŁOWI NIEMIEC W ODBUDOWIE ROSJI. 

Paryż. (AW). Znany działacz ukraiński Mar- 
kotum wystosował do konferencji w Cannes me- 
moriał w sprawie projektowanej akcii między- 
narcdowej, mającej na celu odrodzenie gospo- 
darcze Rosji i Ukrainy. Narodowy komitet ukr. 
protestuje energicznie przeciw udziaiowi Niem- 
ców w akcji gospodarczego odrodzenia Rosii- — 
Przewaga ekonomiczna Niemców w Rosji po- 
ciągnie zá sobą bardzo przykre” następstwa za- 
równo dla godności narodowej Rosji i Ukrainy, 
jak i równowagi europeiskiej. Ponieważ wido- 
czne jest, że federacja rosyisko-ukr. nie może się 
podnieść ekonomicznie bez poważnego udziału 
kapitału zagranicznego, należy sobie życzyć, aby 
pomoc ta odbyła się w formie współdziałania 
państw. 


DOPUSZCZENIE NIEMIEC I ROSJI NA KON- 
FERENCJĘ MIĘDZYNARODOWĄ. 

Paryż. (PAT). Havas. Filip Millet telefonuje 
do „Petit Parisien“, że z rozmowy popołudniowej 
między Briandem i L. Georgem zdaje się wyni- 
kać, iż konferencja ograniczy się do zagadnień, 
które wymagają bezpośredniego rozważenia, 
mianowicie do kwestji reparacyjnei na rok 1922. 
Pertinax donosi do „Echo de Paris”, że zasadni- 
cza zgoda Brianda co do udziału Niemiec i Rosji 
w konferencii międzynarodowej jest zapewniona. 
Prancja czyni w tej sprawie pewne zastrzeżenia 
i życzy sobie, aby kwestja reparacvina nie była 
uzałeżniana od kwestji wschodniej Europy. L. 
George jest w tej sprawie innego zdania 


v . 


Wiadomości telegraficzne. 


Sowjety wyrzucają fińską misję. Helsing- 
fors. Wobec tego, iż rząd fiński odroczył wy- 
jazd fińskiej komisji reewakuacyjnej z Peters- 
burga, rząd sowiecki rozkazał wydalenie jej w 
ciągu 24 godzin. Rząd fiński wystosował w tej 
sprawie ostrą notę do sowietów. (AW). 


Rokowania austro-węgierskie. Wietłeń, 
„Newe Freue Presse” donosi z Budapesztu, że 
prezydent gabinetu węgierskiego Bethlem wyje- 
dzie we czwartek przyszłego tygodnia do Wied- 
mia, aby tam odbyć osobiście konferencję z kan- 
clerzem Schoberem. Fakt ten, że premier wę- 
gierski sam szuka spotkania z kanclerzem au- 


KURIER LWOWSKI z dnia 8. duń. au W TNNNNEOWEÓOWAEEC 6 1922. Nr, 1. 


str.ackini dowodzi, że rokowania wiedeńskie 
przekroczą znacznie ramy  kwestji zachodnich 
Węgier (PAT). 

Komunistyczna agitacja w zagłębiu Ruhr, Es- 
sen. Ruch górniczy w zagłębiu Ruhry obejmuje 
coraz szersze kręgi. Wczoraj odbyło się 20 ze- 
brań górniczych, mających na celu omówienie 
żądań ekonomicznych Postanowiono. że jeżeli 
żadamia te nip feda uwzglednione do 15. stycznia 
br. będzie ogłoszony strajk generalny. Ruch ten 
ma charakter komunistyczny. Na zebraniach tych 
było kilku komunistów rosyjskich. którzy wygło- 
sili podhurzaiące przemówienia. (PAT). 

Francja nie nawiązała żadnych stosunków 
z sowietami, Paryż. Havas. W przeciwieństwie 
do wizdoności pochodzących ze ćródeł niemie- 
ckich. oświadczają koła miarodajne, że niema 
żadnej misii francuskiej w Moskwie ani żadnej 
misji sawieckiei w Paryżu i że wogóle rząd fran- 
= nie nawiązał Żadnych rokowań r bolszewi. 

cami. (PAT) 

Gwaftowne* wałki uficzne w Erangi, Flanmo- 
wer. Radio, W nocy z 5. bm. przyszło w Beacie 
da nowych j AEN walk ulicznych, które 
uważaja za najbardziej bezwzględne ze wszyst- 

ich starć. jakie się tam dotąd odbyły. Spokój 
orzy wrócono przy Romec» tanków. (PAT.) 
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Akademicy. 


Świt późny, zimowy wdarł się do pustej auli. 
Mróz zaliartował śnieżnym okwitem szyby i 
przez szczeliny okien zaglądai do środka. Dwu 
akademików spało na ławkach w pobliżu dawno 
wygasłego pieca. Młodszy z nich poderwał się z 
ławy i wyciągnął czapkę, która mu służyła za 
poduszke. 

-- Wstawaj Edek, dzień. umykać trzeba, aby 
nas wożni nie zobaczyli. 

Wezwany przetari zaspane oczy i nagle we= 
sołą Źrenicą ku koledze łypnął. 

-— A to się zdemobiłizowani porucznicy wy- 
spali, w cieple, ke? Nie czujesz nawet. że się 
wezoraj kolaci nie iadło. 

„,— Kołacji? Co za arystokratyczne przesądy, 
od miesiąca, z zasady tego nie używam. 

Już na dworze rozpoczął wyższy: 

— Wiesz Jurek, ty masz leb do wynalazków. 

-- Nie prawda? Dobry ten pomysł nocowania 
w auli! Człowiek wieczorem robi przed woźnym 
„z głupia franta“ — hyc i spi w cieple 

— Ba, dwa tygodnie sypialem na dworcach, 
tydzień, za ciepła, w parku. Bajecznie, iak w woj- 
sku na postojt. 

Pierwszy westchnął. 

— Co tam z wojskiem porównywać. Pi... zre- 
sztą pal djabli — dziaj w auli, jutro może na 
wieży ratuszowej, mówią tylko, żę tam psie 
zimno 

Edek zanucił: 

„Smutna, smurna jest doła ma, 
bo Matuś moją, nie ztożumiała, 
czego mi trzeba“ 

— (Oni cię zrozumią — warknął starszy — 
dach mają nad głową i żołądki pełne, Mieszczu- 
chy, kanatje -- broniło się tego paskudztwa na 
froncie, uczciwie, aż zamki od karabinów w łapy 
parzyty.. A dziś? Odezwy piszą... A jakże! 

Jurek wyciągną! skądciś szczyptę tytoniu 
i skręcił papierosa. 

— Kolejką, na zmianę po jednem zaciągnię- 
ciu, jazda, kolego. 

Siny dymek ściskany przez mróz wil sie nad 
głowami młodych. ' 

Nagły optymizm rozlał się w duszy Edka. 

— IL. bywa gorzej, Jurek! Choć prawego 
obcasu u buta nie mam, ale za to jest cały płaszcz. 
A taki Zgóra? Bez palta i w płócienku biega, 
przy dziesięciu stobniach zimna. Myślisz. że sọ- 
bie z tego co robi? x 

— Który, ten co ma „Virtuti“? 

— Ten sam. A koleżanka Morska, a Felek 
Rydz, to niby nłe to samo, a Lęgosza, Lącka, 
czarna Stefka, Zośka z filozofii, ten  dzióbaty 
Kręgosz — trzy czwarte naszych, bez ubrania, 
co tu e mieszkaniu mówić! 

Jurek podnłósł hardo głowę do góry. 

— Nic to, Edek, furda wszystko, ciężko jest, 
bo musi być. Niech ich tam wszystkich. co po 


dziesięć pokoi mają i mopsikom pierzynki TRE) « (WL. Td ra DELE MTK 
i gazowe piecyki stawiają, aby sobie, Boże ucho- 
waj, delikatesy ogonów nie poodmrażały. Ja icb 
tam o nic prosić nie będę! 

— Am ja — mruknął drugi — Czy oni mają 
serca, takie trupy. Co ich studenteria obchadzi, 
kiedy na dolarach spekulują, a za jeden pokój mo- 
gą wziąść 20.000 na miesiąc + wikt dla trzech osół 
za darmo. Czy byłby jaki sens? Na wykłady 
idziemy, bo czas! 

Podnieśli się z ławki i ruszyli w Stronę gma- 
chów, gdzie rozsiadł się na długą. źmudna i gło- 
dna pracę. liczny lud akademicki. W siid za nim 
biegła nędza, radośnie szczerząca zębiska i gdzieć 
z boku szełeściła trefiona sukienka ładacznica — 
co sie zwie Pani Obojętność -~ — naszych Oby- 
wateli! Juijan Podwski. 


Odpowiedź Rektoratu 
na zarzuty „Słowa Poiskiego*. 


Otrzymujemy z Rektoratu Unrwersytetu 
lwowskiego następujące pismo: 

„Ponieważ Redakcja „Słowa, Polskiego" nie 
umieściła dotychczas podanego poniżej komuni- 
katu (przesłanego jci tut. pismem z dma 22. gru 
dnia 1921) będącego  Sprostowaniem notatki u- 
mieszczonej w nr. nr. 258 i 298 „Słowa Połskic- 
go“, przeto Rektorat uprasza  uprzeimie Szane* 
wna Redekcjg o ogłoszenł: tego komunikatu na 
łamach swego dziennika możliwie w najbliższym 
numerze. 

Z Rektoratu Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. 

Jan Kasprowkz, t. cz. rektor. 


„W Nr. Nr. 258 i 298 „Słową Polskiego" z dn. 
14. czerwca i 9. lipca 1921 podniesiono przeciw 
prof. dr. Adamowi Sołowijowi. jako kierownikowi 
kliniki położniczej i szkoły położnych zarzut u- 
właczający iego obawiązkom i godności profeso- 
ra, jakoby nadużywał powyższych zakładów pu- 
blicznych dla swojej prywatnej praktyki, a zatem 
dla celów zarobkowych, Z powodu tych zarzu- 
tów przeprowadzono dochodzenia naprzód ną po- 
lecenie miristerstwa zdrowia publicznegą.,.przez _ 
dyrektóra okr. Urzędu zdrowia we Lwowie dr. 
Mikołajskiego, następnie zaś przez, Komisi dy- 
soyplinarną Senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Na podstawie wyników obu 
tych dochodzeń Senat akadomick: doszedł do 
przekonania, Że skierowane przectw prof. dr. 
Sołowijowi zarzuty powyższej treści są bezpod: 
stawne*. 


KRONIK A. 


Ealandarzyk. 

Dziś rz, kat, ME Diss. gr. kat. Raad”st. Chr. 
[Jutro rz. kat, A. 1 A Król, $ew.; gr. kat. N. Sobor 
Fr. Bohor. — Wuebód słońca 7 31, zacnód 3-40. 

Rej ertuar Tosiru Wielkiega. 

Poeząlsk przedstawień o g. 730 wiewi. 

w sobotę pop. © 3:30 »Beilcem po'skioe — wieçsór 
»Carrnene. 

W niedzłelą o 8:30 pup. »Retleem polskio: — wiaczó: 
«Gzerwony młytse, dramat. 

Maty teatr miejski (u.. Gródecka 2 z, 

W sob»tę „Niebieski fia“. 

W niedcielę o 8'30 pop. Moralność pani Dulskzej< - 
wieczór »Zakochanie. 

Kkapcetuar Teatru Mlewośei. 

W sobotę »Hiszpański slowik, 

W nedaicię o 3:80 pop. »T4niec siczęście: — wisesa) 
»Biszpański ałowik«. 

Repertuar Teatru litosant, pił uj. Ossolińskich b. 

ram od 2 stycania 1982, 1) Część kogcęriowa. 
2) a trk z parincrką. 3) Szopka: rewją aktuałn= 
Repartu-r Magatell e 

1) Dział koncërtowy: 19 solowych numerów. 9) Ona 
ma © $ł komedija w 1 akcie. B) Sylwemsr u pp. Kame, 
pas i sceniczny w 1 aucie. 


D 
We Lewie. 


— ŻZebranie kola iwowskiego PSL. odbędzie 
się w sobotę, 7. bm. o g. 7.30 w lokalu redakci‘ 
„Kuriera Lwowskiego". Na porządku dziennym | 
dyskusja na temat: Program i taktyka PSL. na. 
tle obecnej sytuacji w państwie i w stronniewic. ` 
Zagal p. dr. Wł. Jampolski. Prosi się wszystkich i 
członków «© przybycie. 


i 
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— Hejae daty przynieśli nam Trzej Królowie. 
Me niyrrhę, kadzidło, ni złoto — o to ludzie sta- 


rają się sami sle cudny pogode., Gdyby piszą- 
cemu kronike wonu byuio Ie poctycznym i 050- 
bistyn: (moze wolno) hy aapisai, że niebo 


było jak najmiisze | nupiekimelsze oczy. że pë- 
'wielrie dotykalo warty jak pieszczota. Że hory- 
4001 szeroko IUZPDZ-STTZEU się w dziej, a 


ALON 
MJĘCN 


marzyciełskam rumeroem gokrywałaci sie w no-i 


rze zachwala wieści śż ningła mesrngoda i t0, cze- 
go już u unas nieni. Że spełnia się pożądania i za- 
powiedzi —- i znów bedzie wiosna. 

Kms dia pisarzy gmin wiejskich XXII. 
z rzędu urządza Tymczasowy Wydział Samorzą- 
dowy'z dniem i. lmecgo br. Kurs trwać będzie 
do 42. kwietnia br. Pierwszeństwo w przyjęciu 
będa mieli inoahdzi wojskowi. Podamia o przy- 
jecie matu kandydaci v nosić na ręce właściwego 
wydziału powiatowego. gdzie też mogą: zasię- 
gnąć bliższych informacji co do warunków przy- 
jęcia. Zasiików Tyniczasowy Wydział Samorzą- 
dowy nie będzie kandydatom udzielać żadnych. 


-- Wypadek na ul, Osolińskich Na zamarz- 
niętrych wadoiach w, Osolińskich złamała noge 
Eitei Bezpołow. żona uchodźcy z Rosii. Pogalo- 
wię raturkowe udzieliło ofierze opieszałości ma- 
głstrackiej i stróż, pierwszego opatrunku. 


— Ogicń sklepowy. Omegdaj rano zapalila się 
„w łokalu związku gospodarczego „Dostatek” przy 
ul. Kopernika |. 11. podłoga i część drewnianego 
przepierzenia. Straż pożamaą ogień ugasila. Przy- 
czyną zatłenia się podlogi byly z piecyka że- 
tłaznego wypadłe wegle. Szkoda nieznaczna, 

— Bo Machabeuszów, Trójka żydów. Sa- 
nmel! Fenster. Eisik Sonleier i Herman Rosenberg, 
wtargnęła o godz. 12 w nocy do mieszkania Ra- 
faela Aksa i pobiła go dotkliwie. Równocześnie 
z ucieczką napastników zniknęła kapa na łóżka 
i jakieś naczynia wartości 15.000 mk. Na razie 
aresztowano Samuela Fenstera. 

Do piękarni Hermana Grubera przy ul. Fur- 
mańskiej 1. 5., wpadła wieczorem zgraja żydków” 
pod wodzą Laisera Gntwirtha, zniszczyła ciasto 
przeznaczone do wypieku „chleba i obiła dotkliwie 
właśćeiela piekarni. Szkoda, prócz glizów, wy- 
nosi 10.000 mk. 


— „Baccarat”'. Przygodna spółka graczy 
karcianych składającą się z b. oficera armii ro- 
syiskiej Mikołaja Karaszczuka, piekarza Joach 
ma Branda. Ottona Thorna i szwagra ostatniego 
Sal. Altera, złowiła na partnera przed niedawnym 
czasem, bogatego obywatela ziemskiego N. N. 
Grano w „haccarata” przez dwa dni, w domu 
prywatnym i hotelu „Imperial. Gdy banknoty 
papierowe obszamnika N. N. w sumie 380.000 mk. 
znalazły się w kieszeniach spółki, obywatel po- 
stawił wtedy na jedną kartę poważną ilość mo- 
net złotuch, pochodzenia wszechewropejskiego — 
i naturalnie przegrał. Zastawił natychmiast 2 bry- 
lanty 4.5 karatowe u kupca z Konstantynopola 
Chaima Ogli Lazarsouf. za 1,500.000 mk. — — 
i przegrał. Gdy nie miał już mic więcej do prze- 
„grama podziękował partnerom za lekcję i doniósł 
policji. Śledztwo rozpoczęto natychmiast, Ka- 
raszczuka aresztowano, m. i. powodami za brak 
zajęcia, Pers Chaim (taki z Husiatyna) brylanty 
warunkowo oddał p. N. N.. a śledztwo dalsze 
w toku w kierunku hazardowej gry. 


— Służąca włamywaczem. Służąca u Ignace- 
go Koflera. zam. przy ul. Sykstuskiej 1. 19., Wi- 
słocka Jadwiga, podczas mieobeoności  chlebo- 
dawcy  rozhiła zamki 3 szaf i wypróżniłia do- 
szczętnie ich zawartość w postaci garderoby, ma- 
terii i 3 zegarków. Ze skradzionym rzeczami na- 
tychmiast zbiegła. Szkoda wynosi 720.000 mk, 


— Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszkania 
Briela Zygmunta, przy ul, Akademickiej 1. 4. 
Sskradła pewna dziewczyma zegarek złoty. war- 
tości 206.000 mk. — U znanej policji blatmiczki A- 
polonii Labaj, zam. przy ul. Zamkowej |. 1., skra- 
dii złodzieje garderobę wartości 50.000 mk. 


Z całej Polski. 


— Seina rocznica urodzin Teofila Lenarto- 
wieza. W d. 27. lutego 1922 r. przypada setna 
rocznica urodzin Teofila Lenartowicza. Ponieważ 
w Miłosławiu w Wielkopołsce znajduje się grobo- 
l wiec żony poety. postanowiły złączone ‘w „Komi- 
' tecie i watelskim w Miłosławiu Towarzystwa 


kal 


KURJER LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1922. Nr, 7. 


grobowiec ten wymagający naprawy odiowić. 
W rzym celu zwraca się Komitet do kół artystycz= 
no-literuckich, krewnych poety i żony jego i 
współziamków z prośbą o poparcie  maierjalne 
i nrewalne, Składki przesyłać «ależy do Banku 
Ludowego w Mitosławiu, na konto Komttetu Oby- 
| Waot-kiego. Ponieważ uhchód urządzony zosta- 
mie w gniu urodzin poety zamknięta zostanie lista 
| składek w d. 31. stycznia br. Informacji wsze!- 
kich w tej sprawie udziela prezes Komitetu Oby- 
watelskiego dr. Jerzy Stępiewski w Miłosławiu 
(Wielkopolska). 


— Wizy do Ameryki. Konsułat amerykański 
w Warszawie otrzymal z Waszyngtonu imstruk- 
cię. aby nie udzielano, jak dotychczas wizy tymi 
emigrantom. którzy otrzymali od swych krew- 
nych w Ameryce wezwanie do przyjazdu. We- 
zwanie to nadal skuteczne będzie o tyle, o ile je 
przyśk obywatel Stanów, który mieszka już tam 
womajmniej pięć lat; naturalizował się. albo też 
poczynił starania o naturalizowanie Się przed 
dwoma laty. 

— Wyjaśnienie. Sekretariat gen. twa „Stra- 
ży Kresowei* prosi o umieszczenie nastepujące- 
go oświadczenia: Two „Straży Kresowej" pro- 
„wadząc w momencie woiny- pracę o charakterze 
plebiscytowym, współdziało z „Radami Ludowe- 
mi”, które jako reprezentacia szerokich mas tud- 
ności kresów: nieiednokrotnie wyrażały wolę na- 
leżenia kraju tego do Polski. Z momentem usta- 
lenia granic Rzplirej. z chwilą, gdy „Rady Lu- 
dowe“ zaieły „się sprawami wewnętrznego życia 
politycznego, Two „Straży Kresowej“ przestało 
brać udział w pracach Rad. Od kwietnia ub., ód 
ratyfikacii traktatu ryskiego niema też między 
niemi żadnego zwiazku. Prace swa w dziedzinie 
wydawniczej, oświatowej, gospodarczej itp. Two 
prowadzi za pośrednictwem swych kół, istnieją- 
cych we wszystkich miastach na kresach, 


Z świata. 


` — Spalone mlasto. Ogronmy pożar znisz- 
czył prawie całe miasto Hartlepool. Materjal pal- 
ny znajdujący się w płonących fabrykach unie- 
możłiwil akcję, ratunkową, i 


— Mormon? zjadą do nas. Amerykańskie pi- 
sma donoszą, że znana sekta wielożeńców udałe 
się do Europy, by „nawracać“ jej tubylców. Za- 
pewne, obok tylu innych amerykańskich misjona- 
rzy, zacni mieszkańcy stanu Utah odwiedzą i 
Polskę, gdzie dołary zawsze są popułarne, a wie- 
lożeństwo (nieoficjalnie dość rozpowszechnione), 
może też znaleźć swych zwolenników. 


Sodoma 1 Gomora zmartwychwstały. 
(a). Sodoma i Gomora zmartwychwstały, świe- 
cą się znowu w słońcu wieże, Świątynie, nad 
wszystkiemi góruje Świątynia Astarty na 200 
stóp wysoka. (Oba miasta przedziela male je- 
ziorko, ą wszystkiego strzeże... policjant austria- 
cki. Ależ tak. Bo owe miasta biblijne znaiduią 
się pod Wiedniery, zbudził je ze snów do życia 
austrjacki przemysł kinematograficzny, przygo- 
towując wspaniałe filmy dla Ameryki } Skandy- 
nawii. W przedstawieniu weźmie udział 5—6000 
osób. Sporządzenie filmu kosztuje 160 milionów 
koron. Po zakończeniu zdjęć kinematograficznych 
specjalua brygada miejskiej straży ogniowej 
przystąpić ma do zniszczenia obu miast prze- 
klętych. 


— Wykopafiska w Jonii. Szkoła ateńska, 
francuska, londyńskie British Muzeum i misja ar- 
cheołogiczna grecka zajmują się badaniem wy- 
brzeży Małej Azji. Obecnie odkopują ruiny mia- 
sta Nyssy. zbudowanego przez Antiocha syryi- 
skiego w IM. w. po Chr. na cześć żony Nyssy. 
Położenie miasta oznaczone zostało już przed 
laty 12 przez archeologa niemieckiego von Dy- 
sta, obecnie odkopano ruiny teatru, biblioteki, 
gimnazjum. 

W Efezie odkryto kościół St. Jana, teologa, 
zbudowany na grobie Św. Jana Ewangelisty. Naj- 
ciekawsze prace toczą się mad znalezieniem mia- 
sta Klaromenes. Natrafiono na Ślad starei nekro- 
poai z VI. w, pd. Ch., na szeregi ciekawych sar- 
kofagów, groby w ziemi których miejsce ozna- 
czają amfory bez dna, aby libacja spłynąć mogła 
do zwłok. Wielka ilość pięknie zdobnych urn 
i waz stanowi wielką zdobycz dla badaczy cera- 


miki jońskiej 


Wadesłane. 


Atrakcyjny Program 


w Kogernitu i Marysienca 


6 aktowy dramat codzienności 


Romans panny SCE; 


Sensacja co do gry scenicznej i wystawy. 


l 


— Nie chcą miljardów — ale czerwonoskór. 
cy. Na terytorium Indjan Osagów, o których to- 
sach czytaliśmy ongi w ślicznych książeczkacii 
o Jeleniem Oku (obecnie stan Oklahoma), trysnę- 
ła ropa. Osagowie mogli stać się odrazu nuljar- 
derami. ‘Lecz woleli, w fczbie 8.000 wyemigro- 
wać do Meksyku. „Kto ma pieniądze, robi sie 
ieniwy, nie chce łowić, mie wychowywa dziaci 
na wojowników. Wiercenie ropy wystrasza zwieg- 
rza. Osaga idzie do swych czerwonych braci 
w Meksyku, woli być dzielnym jak iego przod- 
kowie”, 

Zebrania, odczyty 
i widowiska, 


— Organizacja inteligenchi. We wtorek 10. 
bm, o godz. pół do ? wiecz. odbędzie sie w lo- 
kalu komisji kodyfikacyijnej (dawny gmach uni- 
wersytecki). Na porządku dziennym: Przedło- 
żenie projektu statutu. 

— Posiedzenie Komitetu obywatelskiego u- 
rzączającego 59. rocznicę powstania 1863/4 od- 
będzie się we wtorek 10, bm. w małej sali ratu- 
szowej o godz. pół do 5 popoł, 

(Biattfusseiniage) hurtownie i de- 


Podzładki tajlicznie poieca Zakład obuwia 


ortopedycznego, L. Nowosada, absolwenta kursów 
zagranicznych Lwów Słowackiego 6. naptzeciw gł. poczty 


Sekcja pośrednictwa pracy sekretariatu Zwiźk 
zku zdemobilizowanych żołnierzy W. P. woje- 
wództwa tamopolskiego w Tarnopolu rozporzą 
dza wszelkiego rodzaju iachowyuń rzemieślnika: 
mi, siłami kancelaryinemi, woźnymł magazynie- 
Tami, radjotelegrafistami itd. Wszelkie zgłoszenia 
z zapotrzebowaniami uprasza się kierować an 
zarz. gł, Związku zdemobilizowanych żołnierzy 
w Tarnopolu. 


NWADESLANE. 


(Za rubrykę tę rzdak ja nie bierze od”owiedzialnościj 


Podziękowanie. 
Wieimožnemn Panu 


Dr. Tadeuszowi Walichiewiczowi 


za umiejętne przeprowadzenie operacji mej ręki. 
które: przez zakażenie groziła amputacja, jako- 
też za troskliwą i sumienną op.ekę podczas 
leczenia — w dowód uznania, składam tą dro- 


gą serdeczne podziękowanie. 7735 
M. Grabski. 
zasiępające w zu” 


Oryginalne pasy pelneści gorsety 


dla pań korpulentnych, najnowsze mo- 
deie gorsetów, stanieczków poleca „fiał- 
gerzaia Lwów Batorego 84 główne 
wejście tI p. drzwi 1%, 1675 


ZAPISKI 


„Głos Inteligencji“, organ Związku inteligen 
cji pracującej, rozpoczął wychodzić 1. bm. w 
Warszawie pod redakcją Tytusa Czakiego. Pismo 
wielce na czasie wobec tworzących się wszędzie 
organizacji inteligencji. we wstępnym, zwięzłym 
artykule przypomina zasługi inteligencji wobec 
państwa w wojnie i pokoju i daje lapidarne okre- 
ślenie programu pracy Związku j pisma: „Interes 
państwa uważamy za swój wlasny“. Prócz tego 
zawiera: „O  urzędnikach państyowych słów 


E STF. 


KURJER LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1922. Ni, T. ! 
W R E A 


NADENE ANIZ. 


r 

; ) ZA m Ani od dy- 
„Ecole de Pansel Szkoła tańców modnych "4%; 

i M i rozpoczy a kursa tańców salonowych zwykłych i modnych jak: Bosion 
dl. NOREZYNAWSŁIZGA Foxtrot, (Shiramy), Oaesiep, Tango itp. wedn: najnowszych wzorów 23- 
g'anicznych. Dla tańczących gedziey perfelci. Dobór towarzyski ściśle nrzestrzęgnuw, Wpisy: 
pl. Akadem cki3. L p.s. 5-7. Da ws ółprzzy u ało się uyreiwji pozyskać prof. BALEŃ-KIEGO. 7727 


| 
kilkoro”, „Dwa obozy“ : „Sabotaż sprawiedhiwo-| powiększył się o tw mijardów, w ciągu sierpnia 
ci“ Stan. Czerskiego, „Nicowaną logike“ (dziciej o 13,375 milionów, w ciągu września o 20 miljar- 
marki polskiej). „Luksusowe pensie"' (notatka oj dów. Kwuriał trzeci obdłużył skarb © 47,375 mi- 
curiosum o pensji lekarza nktęgowego w Myśle-| Honów. W październiku dług ten jeszcze wyniósł 


dodatkami | 300 


nicach, wynoszącej rożzide wraz « imijonów, alu od tego siesiąca stale się 
<.650 mkp.!). „Iniciirencia a zdrowie publiczne“ zmniejsza, W listopadzie wyniósł lylko 15.500 


przez dra Gawłowskiego i „Psychologia sklad-l milionów, a w grudniu tylko 7 miliardów. Kwar- 
ki”, Kronika Związku Inteligencji i inserat stowa-!la! zaś czwarty dat obaiużenie ogólne 42.700 
rzyszenia spożywczegy Związku dopełnia treści ; miijonów. czyli zmniejszyło się prawie o 5 mibhar: 
tego bardzo aktuuinego pisma. Adres redakcii ii dów w  porówiuaniw z kwartałem poprzednim. 
administracji. Warszawa, Szpitalna, 12. Rok 1923 zamknal dlug skarbu wedlug cyfr ofi- 
cjamych w P.K K P. kczba 281 mijardów ma- 
i rek polskich, 

KRONIKA EKONOMICZNA = Przesilenie w przemyśle włókienniczym 
wybnchio na G. Śląsku. Dotychczas  wymó- 
wiore pracę w fabrykach 13.000 robotmikom. 


Spadek ven w Wileńszczyźnie. Wobec 
zbliżających się (wyborów i przekonania mie- 
szkońców, że Wileńszczyzna zostanie przyłączo= 
ua ue Polski, spadły znacznie ceny  produkiów 


-+ Wysokość zadłużenia skarbu polskiego. 
Z Warszawy denosza: Ostatnie zebrania gieldy 
warszawskiej i notowania na nich kursu waluty 


" 
1 


polskiej świadczą, że marka polska stężala. Osta- 
tniego dnia czerwca 1921 r, dług skarbu qalskie- 
go wynosił 130,625 milionów mk. W ciasm lipca 


rzy ul. Szgil 


alnej Hr, |, róg ul: R 


| pierwszej potrzeby. Różnica między cenami z dh. 
6. grudnia 1921, a cenami z dnia I bm. jest naste- 
pująca: mąka pszenna kosztowała w  grudslu 
6.000, obecnie kosztuje 4.0600 mk., kaszą 4800 mk.! 
obecnie 3.200 mk.. cukier 13.200 mk.  ebęcnic 
11.000 nik., mydło 9.200 mk., obocnie 5.600 rak. 

= Wydatki państwa niemieckiego v. ostatnimi 
kwartale ub, r. były większe o 40 proc. niż do- 
chody. Obrót ogólny od kwietnia de końca git- 
dnia wynosił 168 iniljardów mk, (PAT) 

+ Cła w Niemczech, Ministerstwo przemy - 

słu i Handłu podaje do wiadomości sier zaintere: 
sowanych. że rozporządzeniem: ministra finansów 
Rzeszy niemieckiej z dnia 15. listopada br. ażjo 
cole nodmesiono do wysoknici 3560%. Podnie- 
sionc w ten sposóh opłaty ceine obowkijzują od 
23. listopada Dr. 
400 miljarców dziennie. Według hnyćh u- 
rwęlowych, trzysnamych w tajemnicy i otrzyma- 
nych ze Źródła zupeśnie miarodajnego, dzienna 
produkcie pieniędzy papierowych w Rosi wyadsi 
okoio 400 mitiardów rubli. 

+ Kooperatywy w Anglii liczą obecnie prze- 
szło 4 miliony członków. Huriownia kooperaty:w 
angielskich w ciągu 7 miesiecy sprowadziła 15.114 
ładunków j posiada liczne wytwórnie własrte, fa- 
bryki, plantacje, a nawet okręty. W ciągu osta- 
tnich lat obroty kooperatyw angielskich wzrosty 
o kilkaset procek. 


n 
Fa 


m DG) 


AA 


owshiej 


Nowe wyborowe towary po cenach zmiżonych. Sprzedaż detajliczna i hurtowna. 


PRZEPUKLINY 


Raski wychowanie, 


u riSY 
aowe KURCA BLE 
BURZELVYCH 
ranne i wiecz. hi 3 mies 
L kamdlown=ttuarowt 
1% qr imi oty). 
> Speoiminych dńrlałów 
ksiegowy ó iffubryczn , 
bankow., relsieej e'c.). 
)Fochuek: wasoś prů- 
siwewej 7 uwzzięd. m- 
wysb nr spóy wł 
4 stem grzfji polckinj 
przyj nują wo 12 styczna bi 
sa ŁW-12i 4 fief : 
de Prahl. Frog N fenayosr 
Z. SLSZEWSKI G 
Kurkowa 38, 
Lojë mejse ograniczona. Di 


chećby najmniejsze! nie powieno g'e ra- 
miedby ać, bO spowodować mote cężkie 
kaiciwo j k skrči iub uwięzienia kiszek. 
Cierpicmiom tym zapob egać nalęży przez 
zastósowanie sp ocj”iaych bundazy ns 
przepukliny paeńwiny, pzp A, brzaca. 
Celowo | umi etne Sporzadrone Dongs- 
że nawet ui ciężkie, zastarza € przepu- 
klimy. Dia Lobnit zg cjalne b nódżo na 
obwisłe brzuch „ podczas ciąży, opauniqe 
cie ż"łądk», masicy i po operacjach, — 
Osobiste jawienie sic pst prźudine 

„. , Przyjezdnych z prowincji znżne 
twia §:Q W ciągu jednego dnzs. O ile 
słerpiący na p zepuklinć osobiście ja: 
wić się nie może, należy zapodać mia- 
MNSTALNE HE 
i LAU i 9 za a. Tua 
Bo ktore wahdaw | kalek bez. adg I rak 
protezy (sztuczne nogi f ręce) lekkie, kos 
metyczne. + Ceny protes ss 
mięciu ampntac, t. 2 


Przyjmuje sd godz. IQ-l i od 3.6 popok 


BR. RAPAPORT 


Specjalny Zakłat bandaży leczniczych 
ulica Krasickich 8. 


„uchał'erów, korespond” nitów, 
aenoty;istek i t. p, polecają 
fachowa wyksz ołcade i ruy- 


ita 


mocni e 


Z Otszewskiego 


furkawa 38. 


wap 


i B-—B-tej. 


cg ortreciści, retuszce 
f rzy operator = 13 
bornrt do zdjęń, powię- 
euh i kopji trer:abui na- 
rchmiew. ua dogodnych wo- 
-ankach do pracowni portre- 
ów i rutóz.afqj! Y Ostrow- 
kiego, Bornow.ec, tiama B. 


+ 


rę emere eisti 


aia gig po ogigd- 
tylko zodradózie. 


korespond. 76%: |rzędne aiły — posada R 
770: 


eda osoba, która hy? 
na studjach w Daryżu 


na’ 


Lwów; Boom stud ni : - 
Florencji, udz ela "kcji ję-| Kupno i sprzedaż, 
eea 77 ma p [yR (raccuskisgo a utone 
go. zgłoszenia proszę nadey- pouan koncertów 
isé de administracji Kusjer Ho;Thauera do sprzedani. 


14107] ub za p anino, szaty umy 
w unię, Listopada 20. 


ar mawo. 


NACZYNIE c«maliowans 
WIAD RA ocynkowane 


hurtownie poleca 


Lwow. pod „ekeje“ 
paurs kanka udz ela lekcj 
Forn:umicć się międz 
10—12, Gr chowe x 5 fiko- 
mac Łisropadn) 716 


greda portiery i ki- 


chotiv. 778 


Dom żelaza F. REMTSCHUWER 
Lwów, ul. żegicżów 37. 


A AE 
Aya szauóciutygodnie- 
2% wy Kurz moumiare 
stwa w s koła prot. Wartu- 
s.pwej 


TEIR 


Różinr. 


wano włę Somólni i ro-j, 


done. Ari. Barsu Eoięgówcś(j|. 


igędzine dia stren od 10--4']- 
resci 


miey cowych specjal, system|Reflektuje gie tylko pierwszo. 


limy Modrsej:wekisj 12, 
1 


Ę. iekargja, BRKUY GZW 

Ex. Tabo czyis lego 
Rogu łuyskiego L 3, 
z powodu mekensirakei tni 
łą czynna prze? pół roku, 
*becnię zawialamia PT. Po- 
biczność, 20 od dna 12, stp 
czuja bęuzia wypie ać chieb 
od 20. stycynia budai Ro- 
wnocz'śnie zawiadamia, 2o 
rzyjninje wypiek chleba d'a! 
konsumów pó uiżpnych ce- 

(X) n 3.7 

MA: psmoownia pończoch i bielizny 

 jezszkamie v Spok jachikrojn | wi-detskiego, Koper- 


pij ornin guzików 
b micienych w Miyu 
leicath wysyła gisziczki 
ud tuzina poci wśty ðo b'e- 
lizny, podzieli, n aider i szmu- 
kitrekie dò błuzeciek za 
bóbrad:eta póczłówem. 7684 

ałniane  puùtzochy 


LJ dzacikwe. skarpetki. Wy- 
sonuję do t-godnra sWwoiery 
otrebiow. podszywa, na- 


AWB i kuchu. Koiufori, okę-Jni5 12." 1581 
ics Zytikiewicza odfam ufum F ea 
-rędnikuwi panstwówem: wA PTE ŚĆ! Przyjmij: 


Mię do naprawy kniesze 
i nó,riwim 8iq rósyjską masa 
na rosy;ski sposób eraz przy - 
muje ee wszystkie ażtykiy 
gumowe uł 'Sykttuska 60. 
Szpak, 7781 


drodze 7i miany za równe ja 
wiekszu biżej centrum Łe 
skawe zało:zenia do admin - 
straci còd „Zamiana a” 

7 


| ZSPOGGCOOGOGEGGOGE 


Czas odnowić prenumeratę 
na styczeń 1922 r 


we Lwowie miesięcznie . ... MOM 
5 $ z dusiawa do domu . 500 s 
Ł przesyłką poczt. w catej Poisce mies. 500 , 
w innych państwach miesięcznie ... 650 „n 


Celem uiegulowania nakładu prosimy o maj- 
rychiejsze odnowienie przedpłaty. 


KURIER LWOWSKI z dola 8. styczme 192. Nr, 7. 


kuć 
g5 „a 
a, Ww Min A: 
7 E i 
i 


KRAXOWIE, FR 


a 


ynek Główny 25. 


a, ar. 


Podwyższenie hapit akeyjnedo z sumy Mp. 102.000.060 [A "p. 260,200.00" 


Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Banku Malopolskiego w Krakowie uchwaiito dnia 25. czerwca br. „podwyższenie dotychczasowego 
'kapitału akcyjnego z sumy Jip. 112,600.000.— na Jip. 200,290.080-—, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz usla- 
ienle szczegółowych warunków dla emisji tychże atcji. m 
Na podstawie tego upoważnienia uchwałła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 8£.200.000*— przez emisję 
nowych sztuk 315.000 pełnowy:łaconych akcji po Mp. 280— imien':ej wartości. w <A- é 
i Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z' góry rapewnione, ana pozostałą resztę rozpisuje się po myśl! uchwały 
Walnego Zgromadzenia Akcionarjuszy z dnia 25. czerwca br. I na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Micistra Przemysłu i Han- 
łdlu z dnia 21. listopada 1921. zamieszczonego w Nr. 270. „Monitora Polskiego* z dnia 26. lisiopada 1921. 


EB subskrypcję "Pi 


na następujących warunkach: 5) Przy zgłoszeniu pac WY A gene gorog wraz 

1) Dotychezasowym akejonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń- || Ž ©% odsetkami od veny kupna o pca lie! Gy dnia wysaty, 2 
„stwa s poba nowych ślą; SM sposób, że a dwie das akcje 6) Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według 
„pobrać moga jeuna nowa. swego swobsdnego uznania. 


Ar e : : 7) Nowe akcje wydane będą w swoim czasie akcionarjuszom po 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, |, jądomieniu o przydziale akcyj i po skontekcjonowaniu sziuk za 
lub kwity tymczasowe, które zostaną /araz zwrócone po uwidocziieniu e 


'na nich wykonanego prawa poboru. 8) Na wypadek nieprzydziolenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę‘ 


3 Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do 
dnia 15 styczsia 1922 pod rygorem utraty tego prawa. 

4) Kure emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475— dla dotychcza- 
sowych akzjonarjuszy wykenujących prawo poboru, zaś Mp. 600*— dia 
'nowych akcjonarjuszy. 

W KRAKOWIE: Benk Małopolski Ryn:k gł. 25. 
kija r olskiego Banku Krajowego, 
Filja Banku 'fandrowago w \Ya szawie, 
W WARSZAWIE: Oddział Benku Małosolskiego, ul 
Ma:szałkowska 154. 
Benk Handlowy w Warszawie, 
Bank dla Handitu i Przemysłu, 
WE LWOWIE: Oddzial Bznku Maiop. ul. 3-go Maja 10., 
Polski Bank Kiajowy. 


O tdzi: ł Banku Dyskonlowego Warszaws. 


HROLNICY:!! || 


jot wyszedł z druku 


BALEABARO ROLNICZY w. 1822. 


nakładem Maiopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego. 


Zawiera bogata treść ze wszystkich 
dziedzin gospodarstwa wiejskiego, 
liczne wskazówki i ilustracje. 


Cena 300 Mk. wraz z przes. poczt. 
Wysyła sie za zaliczką, Adresować 


MAŁOPOLSKIE T-WO ROLNICZE 


KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI L.8. 


Fabryka Przetwerów Chemicznych 
inż T. Grabiański i D. Myślibórski 
w Łodzi, ul. Piotrowska 62, tet. 595. 
adres telegr.: „Chemikal-Łódź* 


poleci SZKŁO WODNE 


x 


| w ładunkach wagonowych i kaczkach. 


niki 4 t d, 


NE manana IE EE | au š 
najlepazem, 


TEE 


wyrób. larmat. labor. „Ap. Kowaiski“ w Warsziwia, 
wa 1. — Sprzedają wizystkie apteki | składy apteczne. 
UWAGA: Polecemy ruwnlież wazelkie inua preparaty Lap. 
tarm. Ay. Kowalskiege — — Przedstawicia:mtw» na Lwów 
"wschodnią Małopolszę I 


ueszwach  btzpo- 


„Ozon“. Hi 


W POZNANIU: Bank Związku Spólek Zarobkowych, 
Polski Bank Handlowy, 
Bink Przemysłowców, 
Oddział Banku Handiowego w Warszawie, 
W ŁODZI: Oddział Bantu Matopo'sk ego, ul. Mon uszki 4. 
W TARNOWIE: Odaział Baaku Matopo skiego, ul. Kra- 
kowska isy 
W STANISŁAWOWIE: Oddział Banku Małopolskiego, 
y ul. Sapieżyńska 1%, 
Oddział Banku dla Handlu I Przemysłu, | W RZESZOWIE: Odd iał Banku 
Jagieliońsk: 3, 


Przyjmiemy zaraz na dobrych warunkach 


Buchaltera (ię) samodzielneg 


oraz 


korespondenta (ke) Polsko- Fan. 


za stenografią, piszącego biegle na maszy- 
nie. Zgłoszenia własnoręczni: 
Spórki Akc. 


„Palia Foresta“ bwók, Kachnackiego 19. 


Narzędzia da budowy podziemnej, 
tolejsi polowe, otwarte wagony flory) wozy robocze 
t karety, naczycia, tormy cementowe do rur, na- 
sadzia do zócnej *uvowii, rury instalacyjne, sztuki 
'asonowe, narzedzia dla brukarzy i kowalskie, wcią- 
zi pomny karałowe, puwrozy 
rir gin, iusttumaeni muzyczny (fortepian) jak rów- 
než nieruchomość z -morzowym ogrodem owo- 
wym sprzedaje A. Ungłaube, Przedsiębier= 
stwo budowiace, Jarocin. 


MARZYNY GOSPODARCZE 


apez.: yeple, sieczkarnie; śrutew- 
` w przaprowadzeniu 
za aajniższe cesy 


ZIE O | do tarcza 
brędawki i skórą l Wi s6 FABRYKA MASZYN GOSPODARCZ :CH 
zgruhiałą na po- (l 

37 


| Kusàk & Spol 


Ces. Bohdfkov n Mor. 
Prozpekty darmo! 


wraz z odsetkami w wysokości 4*/,. 

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dn'a 
1. lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję akcyj 
przyjmują do duia 15, iniegu 1922 nastęnnjące instytucje: 
w BIELSKU: Oddział Banku Małopolskiego, uL Kclz- 

jowa 8., 
W ZAKOPANEM: Oddział Banku Ma'onolskiego, ul, 
Krupówki :8., 
W KATOWICACH: „Deutsche Bank“ Filia w Katowicach, 
Srółka Komandytowa „Feige & Co', 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE: „Oberschlesis, hir Busi verein" 
W WIEDNIU: Powszechny Ausir. Zakład Kredytowy 


Ziemski, / usr. Z kład Kredytowy dla 
handlu i Przemysłu. 1641 


| zwroiem potwierdzenia kasowego na uiszczeną wplate. , 


Małopolskiego, ul 


7 siieronnu:k tartaku 

JĄ zuka etosownego stanowiska kotlik $ 

Ą la* 38 doskonaly fachcwiec techniczny 

A jak i zLupicczi IBłatpr.ktyki, ziad" kite 

kuma językami, w razie potrzeby miże 

złozyć mniejszą kaucję, pracow it d- 

tychcza: przeważnie zagranicą | zeż 

doskonale drzzwne Targi włoskie Listy 

pod „Tartak do Baira dzienników 
Buchstab Lwów Legioncw 21. 1-38 


j 


pisane do 
7112 


NAKŁADEM KSIEGARAI NAUKOWEJ 
POLSKIE TOW. PED. LWÓW — M, ARCT, WARSZAWA 
Spółka z ogr. odpow. 

LWÓW, HOTEL GEGRGE'A 


Ustawa o daninie majątkowej 


wraz z rozporządzeniem wykorawczem 
obowiązującem tylko Ma.opoiskę. 


Cena 200 mk. 


Opracowana przez dra Jana Gotw' loda 
naczelnika wydz. |cby Skarbowej we Lwowie 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


smoł sztuki fason. 


193 


e2? 


łaompieinyci 
urzzdzeń miyńskich 


ink walców, kasprów, kamieni, gazy szwajcarskiej 
it. p. dostarcza natychmiast firma Rieseł Schie- 


RÓS. 


TENO WIECZERZA | ter | Friedlander, Lwów Brajerowska 11 A. 


MZ440W1-1po 


waimony 
DOM RANDLØWO-KOMISOWY 


U MARCZEWSKI i Ska: czasopism. Źleceniu wykonuje szybko dzięki gęsta 


w SAMBORZE. 


£ Drukaruj Polskiej pod zasządew Juzula Raczynskiego we Lwbwie, u. Chorążczyzny 31. 


osredniczy 4a beżkoncurencyjue: niska prowizją w kupuie : sprzed.ż- majątków, reainości, fabryk. 
klepów, inwentarzy, maszyn : narzed.i rołaiczych i przemysłowych itp. — Zastępuje wiele poważnych 
s V erda Stelo'* Fabryk i Firm krajowych i zagranicznych. — Prowadzi dzia ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty 'wszelkich | wyw adowców w nieobsadzo- 


kiero ruizaia kupna i sprzedaż» Do zpł szeń dałaczyć 20 Mkw nu odpowiećt! 


|izy;muje na bardzo oczy” 


s'nych warunkncb aceBlów + 
rozsarym w kraju agencjom! nv b dotąd m'as ach j wsiach 


Wielki wybór wszel 
817 Rzeczypospoli ef! 


Redaktor udpowiedzialny: Tadeusz Strolński. 


